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Descz

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Czytamy w  Ruskim  Inw alidzie z  dnia 5 
marca: „Temi dniami?, w  obecności Ministra
siły zbroyney morskiey, jenerałów fłotnych, a- 
kademikó w i różnych urzędników , odprawiał 
sic w korpusie kadetów morskich publiczny po­
pis podoficerów i gardemarynów, wychodzących  
na oficerów do służby morskiey. Szkoła ta  
" W z i ę ł a  swóy początek pospołu z zaprowadze­
niem w Rossyi floty. Cesarz Piotr l ,  dla spo­
sobienia oficerów morskich, postanowił udzielne
szkoły pod imieniem szkół matematycznych i 
n aw gacyyn ych , które założone były w Moskwie 
na Sucharewoy-Baszni-, w N arw ie  i innych mia­
stach, a dla kończenia nauk ustanowił akade- 
miją morską. M ordwinow, Polunskoy, N iep lu -  
jew , N a h a jew , C zyczagow  , P ow ahszyn  1 inni 
mężowie, którzy z chwałą służyli oyczyźnie,  
byli szkół tych  wychowańcami. Akademija 
mon ka począt.kowie umieszczona była w tem  
mieyscu, gdzie dzisiay j e s t  akademija sztuk.

Za panowania Cesarzowey E lżb ie ty  P iotro- 
w ny  nazwaną została korpusem kadetów mor­
skich, który z dawnieyszego mieysca przenie­
siony do domu Hrabiego M unicha , gdzie zo­
stawał do roku 1770. W  tymże czasie ,  po 
spaleniu się rłomu, korpus przeniesiono do Kron­
s z ta d u , zkąd wolą Cesarza P a w ła  1  napowrót 
p r z e n i e s i o n y  został do Petersburga i umieszczo­
ny w dawnieyszym domu- Częste odwiedzanie  
i wagłędy na praoę naczelników korpusu dow o­
dem były szczególnieyszey przychylności Mo­
narchy do tego 'zakładu.

W  początkach tworzenia floty , oficerami 
morskimi byli cudzoziemcy, po większey czę ­
ścią .Holendrzy. Cesarz P io tr W ielk i za życia  
jeszcze mikł to ukontentowanie, że widział 
Rossyan naczelnikami okrętow, nawęt w jeneral- 
skich stopniach. P. Soymonow, ołicer flotny, 
ofiarował mu dzieło o nawigacyi przez siebie 

' Napisane. W  kilka lat p. M ordwinow  wydał 
fcńpełny kurs matematyki dla akademii mor- 
®kiey.p. Nahajew  sporządził atlas całego baltvc- 

1">5° morza .Za panowania Monarchini Ktaaiży-  
ł?-v ł f  oficerowie floty posłani byli na północny o- 

^ Sm ycze w wydał opisanie tey podróży  
^  artainj morz między Kamczatką 1 brzegami 

m eiyki, pj-iez tegoż poprawiony został atlas 
ni 1 hć,Jiyt;kiego za .pomocą astronomi­
czny c i  cbserwaęyy, P. Szyszkow  wice - adrai- 
lai znany ae SZC£ególnych wiadomości w lite­

raturze , kilka xiąźek pożytecznych dla floty  
wydał. P. Hamalea  ułożył nowy kurs m ate­
matyki i okrąg matematycznych nauk rozsze­
rzył. Pod szczęśiiwem panowaniem Alexan­
dra ,1, niornkie podróże z Kronsztadu do Kam­
czatki dokonane Zostały. P. Kruzenstern , L i-  
siańshi, Hołownin  i R ykord  podróże swoje w y ­
dali. Z tych dzieł sądzić można o postępie mło­
dych ludzi dziś examinowanych officerów. Spo­
dziewać się można, że poydą w ślady swych po­
przedników ; a dla powszechnego rozszerzenia 
oświecenia w Rossyi, nawet mają sposobność 
ich przewyższenia.

A n g l i a

Londyn, dnia  9 marca. Dnia 6 t. m. rad* 
Xięcia York, który teraz otrzymał5 dozor nad 
osobą Króla, odprawiła pierwsze posiedzenie*- 
Stan Monarchy jest dotąd jednostayny".

Podczas ostatnich wyborow na członków  
parlameritowych, z W estm inster  było głosują­
cych 8 ,5 6 3 . W ięce y  6,000 nie znaydowało się  
nawet na wyborach.

Na zapytanie Pana Calcraft w  izbie niż-  
szey, czy komitet skarbowy prędko się zgro­
madzi? wymawiał Pan V ansittast członków,  
iż najczynnieysi innemi sprawami są zajęci i  
dodał; żes ię  jednak zgromadzą w przyszłym ty ­
godniu. Pan T ierney  odezwał się, że nic w y -  
razniey me dowodzi matactwa z podobnemi 
komitetami, jak że ten, o którym m o w a , jest 
już od miesiąca wyznaczonym, a żadnego do­
tąd posiedzenia me odprawił.

Do obu izb parlamentowych przychodzą cią­
gle prośby, o przeyrzenie kryminalnego pra­
wa : przeciw odnowionemu aktowi względem  
niewypłatnych dłużników ; przeciw podatkowi 
od okien; przeciw odmianie w opłacie od w ę ­
gli; o przeyrzenie prawa ubogich etc.

Pan Manasseh Lnpez uznany został przez  
komitet za niezdolnego do zasiadania w parla­
mencie, za przekupstwo podczas jego wyboru  
z Barnstaple—  Członkowie parlamentowi z To- 
w ey  musieli ustąpić z izby5 z powodu niewa­
żnego postępowania podczas ich wy boru, i no­
we tatn nastąpią wybory. —  Członek parlamen- 
towy, imieniem Swann , oczewistemi przysięgą  
ętwierdzonemi aktami o naygrubsze przekup­
stwo przekonany , ogłoszony został za niego­
dnego do zasiadania w parlamencie. Ze nie mógł



przekupować mężów, przekupował 5 funtowc- 
mi notami żony, a mężów obietnicą. Zegnanie 
świadków jest obszernie wypisane w pismach 
publicznych. Pan Swann me jest z party i op- 
pozycyyney.

Dnia 8 izba niższa postanowiła w komite­
cie subsydyalnym, że woyslco lądowe, nie licząc 
tych, co się znaydują na morzu środziemnem i 
W Indyach wschodnich, ma się składać tego ro­
ku z 8o,8 4 i ludzi.

Od niejakiego czasu pow tarzają znowu z wiel­
ką pewnością, że się Kanclerz izby skarbowey, 
P .  Vansittart, usunie, i ze P. Peel po nim na­
stąpi. __. Lord Kanclerz cierpi znowu mocne
udręczenia podagry.

Lordowie izby skarbowey oddalili razem 
81 dozorców i oficyantów, którzy dopuszczali 
się nieprawnych poborow.

Parlament zezwolił znowu na 5,ooo f. s. 
na  rzecz zakładu wakcynacyynego.

Strzelec jeden ubił temi czasy w hrabstwie 
Lincoln  morskiego orła , ważącego funtów i 5 
i  pół, którego od jednego do drugiego końca 
skrzydła było stop 7 i pół; podobnego zdarze­
nia nie pułmiętają w okolicach tych od łkt 20.

Dnia 2' t. m. katolicy w Dublinie  zgroma­
dzili się pod prezydehcyą Hrabiego Firigal, i 
postanowili jednomyślnie, oświadczyć serdeczne 
podziękowanie protestantem za ich ślathetne 
dopomaganie, ażeby podana od katolików' do 
parlam entu prośba skutek wzięła. Lordowi Ma­
jorowi dubtińskiemu, który  przynaymniey po­
stępowaniu protestantów w rzeczy tey  nie 
przeszkadzał, przyznane zostało także oświad­
czenie podziękowania.

i  ~ t  ‘ “

A  U  S T  R  Y A.

{Z  gaz. beri.) W ibdeń, dnia  10 marca. Dnia 
27 lutego z r a n a , Nayjaśnieysi Cesarstwo Ich- 
meść, wśrzód gromu dział i odgłosu dzwonow, 
opuścili W en e c ją , i udali się w dalszą podróż 
pvzeiPadw ^Rovigo,F errara  i Bologna do Floren­
c j i .—  Pogłoska o podróży Kardynała Comalvi do 
W en e c ji  jest bez zasady.

Cesarz w podróży swey do W łoch , w bliz- 
kości Pontafel, wywrócił się z pojazdem , je­
dnakże bez odniesienia szwanku.

Dnia 8 t. m. Xiążę M etternich  wyjechał 
z tąd  do W łoch. Dniem wprzódy udali się w tęż 
drogę Posef Rossyyski, Hrabia Gołowkin, i po­
seł Francuzki, Margrabia Caraman. Xiążę M et­
ternich  puścił się prosto do F lorencji, a Xiążę 
K aunitz do h z jm u .

Dnia 26 lutego około godziny 5tey  wieczo­
rem  , mieszkańcy okolic górzystych Bruck, 
W  S t j r j i , przerażeni zostali rządkiem zjawi­
skiem przyrodzenia. Od strony południowo za- 
chodniey na wschód dało się uczuć dość mo­
cne trzęsienie ziemi, które t rwało od 3 do 4 ech 
godzin , i podobne było do grzmotu pioruno­
wego. Powietrze było zachmurzone i wrilgotne, 
term om etr okazywał 5 stopni zimna. Dnia 1 
marca o pół do dwTónastey zrana dało się zno­
w u uczuć trzęsienie ziemi, jednakże mniey mo­
cne od pierwszego, i trwało tylko i do 2 se­
kund. Z re sz tą ta k  pierwsze, jako i drugie wstrzę- 
śnienie ziemi nie pociągnęło za sobą szkodli­
wych skutków.

W y ro k  na Barona Bellesnaj,który  oyca swego

zastrzelił, za co ma utracić głowę i p raw ą rę ­
kę, nie otrzymał jeszcze potwierdzenia dworu; 
którego jednak prędko się spodziewają.

Austrya ma teraz więcey 28 milionow mie­
szkańców, a przy rozszerzoney uprawie ziemi 
mogłaby wyżywić 4 o do 5o milionow'. Podług 
odmienności narodowey rozróżniają pięć głów­
nych rodów w  monarchii austryackiey , które 
się odróżniają językiem i obyczajami: 1) Niemcy 
w liczbie 5 milionow. 2) Sławianie, nayliczniej'- 
sze pokolenie w  całey Europie, którego 1 1 do 
12 milionow mieszka w monarchii austryackiey. 
3) W ę g ry  czyli M a g iu r j  (z pokolenia fińskie­
go; inni twierdzą, że pochodzą od Mongołow), 
w liczbie 4,200,000. 4) W ięcey 4 milionow W ło­
chów żyje w  monarchii austryackiey. 5) W o -  
łochowie, potomki rzymskich osadników w D a ­
c j i  , lub wschodnich W ęg ie r  i Siedmiogrodu 
W liczbie i ,4 oo,000 dusz. Między ustronnemi lu­
dami w państwie austryackijem nayiicznieysi są 
żydzi, jest ich 420,000. UdaroWani w roku 
1781 przywilejami mieszczańskiemu znacznie 
się podnieśli; szczegóiniey w  stolicy; również 
w Czechach, Morawach, Galicyi i W ęgrzech. O r ­
mianie żyją rozproszeni w W ęgrzech  i Siedmio­
grodzie zaymują się pakciarstwem, handlem by­
dła, a w niektórych miastach k jpiectwem. Do 
tey szczególnej- mieszaniny dod.sdź jeszcze na­
leży więcey 20000 cyganów, indyyskiego (?) po­
kolenia.

Podług naynowszynh wiadomości 7. D am a­
szku, znajomy wędrownik hiszpański,' k tóry  się 
raz Castillo, drugi raz  Badia  nazywał, i swe 
podróże na wschodzie pod przybranem imie­
niem Ali B e j  Dl- Akassi odbywał i wy dał, um arł 
o sześć mil od tego miasta, gdzie się w orszaku 
jedney karawany znajdował. Są powody do 
wierzenia, że śmierć jego r<ie była naturalna. 
O papierach , które miał przy sobie, niczego 
jeszcze niewiadomo.

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A .

(z kor. hamb.) Gazety londyńskie donoszą 
o dziwnym losie wyprawy, k tó ra  d. 2 \ maja 
1818, z 2000 ludzi z K a d jxu  do Ameryki połu­
dniowcy wyszła. Znowu dwa należące do w y­
praw y tey okręty, Rosalia  i Carlotta, przez je­
dne' korwetę powstańców zabrane i do Valpa- 
raiso zaprowadzone zostały. Pierwszy z tych  
okretow miał na pokładzie 166 żołnierzy hisz­
pańskich, a drugi niósł bogaty do Lim a  prze­
znaczony ładunek. Ze wszystkich 12 okrętow 
tey  wyprawy było jeszcze tylko 4, które nie 
zostały zabrane, i k tórych los jeszcze niewia­
domy. Okręt Trinidat zawinął, jak wiadomo, 
do Buenos-Ayres, 1 jak się domyślają, osada w ie­
lu innych ok rę tow , natchnięta była duchem 
przeciwnym rojalistom.

Piszą z Londynu, że pewny de Clement, 
k tóry  chciał bydź uważanym w Washingtonie 
za pełnomocnego ministra rzeczypospobtey we- 
nezuelskiey , nie został przyjętym* również i 
Panowie Pazos i Forest, z których pierwszy a- 
jen ta teyże  rzeczypospolitey a drugi jei^eralne- 
go konsula, reprezentować mieli. ^

Dwie fregaty, w  Ameryce północney zbu­
dowane wyszły z Buenos-Ayres do Chili dla 
połączenia się z eskadrą mającą działać pod wo­
dzą Lorda Cochrane.

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cent. C zl— • w W ilnie w Drukarni R edakcji pism  p e r y a d .
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W  i  I n o  d n i  a  2 2  M a r c  a  1 8 1 9  r o k u .

O g ł o s z e n i a .

1 .  P o l i c j a  W i l e ń s k a  n a  s k u t e k  U k a z u  R z ą ­

d u  G u b e r .  L i t t .  ' W i l e ń .  d .  8  i d ą c e g o  m c a  m a r .  

c a  N .  4,868  p o d a i e  d o  p o w s z e ć h n e y  w i a d o m o ­

ś c i ,  i e  b y ł e  w  z a w i a d y w a n i u  b y ł e g o  o n e  g o  R z ą ­

d u  e x e k u t o r a  k a p i t a n a  H e n i n g a  n a l e ż n e  d o  S z l a ­

c h e t n e g o  Z g r o m a d z e n i a  r e k r u t s k i e  o d z i e n i e  j a -  

k o t o  : 8 7  c z u j e k ,  1 1 1  m u n d u r ó w ,  8 8  p a r  s p o d e ń ,  

t>5 k o s z u l e ,  5' o  p a r  b u t ó w ,  8 6  s z t u k  g a t e k ,  1 2 6  

c z a p e k ,  1 2 6  s z t u k i  h a l s z t u k o w ,  g 4  p a r y  r ę k a w i c  

i  g 4 r a ń c y ,  w y p r z e d a w a ó  s i ę  b ę d ą  z  p u b l i c z n e ­

g o  t a r g u  w  d n i a c h  2 1 ,  2 6 ,  i  2 9  t e g o  m c a ,  ż y ­

c z ą c y  z a t e m  k u p i ć  t a k o w e  r z e c z y ,  z e c h c ą  j a w i ć  

s i ę  n a  w z m i e n i o n e  d n i  d o  o n e g o ż  R z ą d u .  D a t  

1 8 1 9  r o k u  m a r c a  1 8  d n i a .

T y t u l a r n y  S o w i e t n i k  H u t o w i c z .

1 .  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  F r o t o k u ł u  P o t o ­

c z n e g o  Z i e m .  P t u .  W i l e ń .  w  d a c i e  p o  n i ż e y  w y r a ­

ż a j ą c e j  s i ę  z a p i s a n e g o  e t  e o r u n d e m p o d  p i e c z ę c i ą  

U r z ę d o w ą  t e g o ż  P t u .  j e S t  w y d a ń .

R o k u  1 8 1 9  m c a  m a r c a  6  d .  P r z e d  a k t a m i  

Z i e m .  P t u .  W i l e ń .  s t a w a j ą c  o s o b i ś c i e  W J X .  D o ­

m i n i k  Z a ł ę ś k i  p r o k u r a t o r  s p r a w  X X .  D o m i n i k a ­

n ó w  p r o w i n c j i  L i t .  o ś w i a d c z e n i e  p o n i ż s z e  w p i ­

s a ć  d o  p r o t o k u ł u p o d a ł  w  w y r a z a c h  n a s t ę p u j ą c y c h  

p i s a n e .  O ś w i a d c z e n i e  z  i n s t a n c j i  J X .  D o m i n i ­

k a  Z a ł ę s h i e g o  P r o k u r a t o r a  s p r a w  X X .  D o m i ­

n i k a n ó w  p r o w i n c j i .  L i t .  i m i e n i e m  X X .  D o m i ­

n i k a n o u )  W i l e ń .  S .  D u c h a  z a n o s i  s i ę  p r z e c i w -  

\  ^  '  ^ '  a a c i s z k o w i  K o ń c z e m u  p i s a r z e w i c z o -  

w i  Z i e m .  I V i l e ń .  w  r z e c z y  n a s t ę p n e j :  i ż  K o n ­

w e n t  X X .  D o m i n i k a n ó w  W i l e ń .  S .  D u c h a  c h r o ­
n i ą c  s i ę  r y g o r u  p r a w  o  a l i e n a c j i  p i s z ą c y c h  , a  

z t ą d  o d  p r z y w i l e j ó w  j u r i s  c a d u c i , w y p r z e d a ł  

p r e t e x t o w i e  z e s z ł e m u  I g n a c e m u K o ń c z e m u  k a m i e ­

n i c ę  G l i ń s k a  z w a n ą  i  d w o r e k  B e s ł o w s k i ,  l e c z  j a k  

p r z e d a ż  t a k o w a  b y ł a  t y l k o  k o n d y c y o n a l n ą  1 p o ­

ż a r o w ą ,  g r o s z a  z a ś  j e d n e g o  z e s z ł y  K o ń c z ą  k l a s z ­

t o r o w i  n i e  z a p ł a c i ł ,  t a k  t e ż  p o  n a s t a ł e y  k o n s t y ­

t u c j i  z a b r a n i a j ą c e j  t r o n o w i  w y d a w a n i a  t a k o w y c h  

p r z y w i l e j ó w ,  o n y  d w o r e k  z  p l a c e m  p o z o s t a ł  p r z y  

p o s e s j i  t y c h ż e  X X .  D o m i n i k a n ó w ,  k a m i e n i c a  

z a ś  G l i ń s k a  m i a ł a  b y d ź  o p ł a c o n ą ,  a l e  d l a  z a ­

s z ł e j  ś m i e r c i  p i s a r z a  K o ń c z e g o  i  d l a  z n a c z n y c h  

d e b i t ó w  o b a r c z a j ą c y c h  j e g o  m a j ą t e k ,  X X .  D o ­

m i n i k a n i e  u s a t y s f a k c y o n o w a n e m i  n i e z o s t a l i  a l y r n  

c z a s e m  u p ł y n ę ł o  k i l k a  d a w n o ś c i  Z i e m : ,  k t ó r e  i  

z a s z ł ą  u m o w ą  u m i e s z c z o n ą  r o z w i ą z a ł y , a  w s z e l ­

k i e  o r a z  p r a w a  z e s z ł e g o  p i s a r z a  K o ń c z e g o ,  d o  

t e g o  p l a c u  z n i s z c z y ł y ,  p o m i m o  t o  j e d n a k  o b i a ł .  

F r a n c i s z e k  K o ń c z ą ,  c h c ą c  t a k o w y  d w o r e k  o d z y ­

s k a ć ,  r o z w i n ą ł  p r o c e d e r  w  S ą d z i e  Z i e m .  W i l e ń .  

k t ó r e g o  n i e  u k o ń c z y w s z y ,  g d y  s i ę  ż a l .  d o w i a d u ­

j e .j i ż  r ó ż n e  z  r ó ż n e m i  o s o b a m i  o b ż a ł .  K o ń c z ą  c z y ­

n i  o  t a k o w y  d w o r e k  u k ł a d y , i  w y b y c i e ,  o r a z  z a c i ą ­

g a j ą c  d ł u g i  o p i s u j e  n a o n y m  e w i k c y ą . G d y b y  p r z e ­

t o  p r z e c i ą ć  t a k o w e  n i e p r a w n e  d z i e ł  u n i e , i  o s t r z e d z ,  

a ż e b y  n i k t ,  j a k o  w  r z e c z y  z a w o d n e j  i  p o d  p r o ­

c e d e r e m  b ę d ą c e j ,  z  o b ż a ł .  K o ń c z ą  w  ż a d n e  u m o -  

w y  n i e w c h o d z i ł ,  a  z t ą d  p r z e z  n i e w i a d o m o ś ć  

n i e p o n i o s ł  w c z a s i e ł  n a s t ę p n y m  s z k o d y ,  n i n i e j s z e  

z a n i e ś ć  o ś w i a d c z e n i e  w  a k t a c h  p u b l i c z n y c h ' ,  i  o -  

71 e  d o  g a z e t y  K u r y e r a  L i t .  p o d a ć  u c z u ł e m  z a  

p o w i n n o ś ć .  U  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  w  p r o t o -  

e  n a s t ę v n y  X .  D o m i n i k  Z a ł ę s k i  P r o k u r a t o r  

s p r a w ^  X X .  D o m i n i k a n ó w  p r o w i n c j i  L i t e w s k i e j .

Z g o d z i ł e m  J a n  Z i e n k o w i c z  Z i e m .  W i l e ń . 

R e g e n t .  C z y t a ł e m  S y m p l i c j u s z  I z d e b s k i »

O g ł a s z a  s i ę  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .

3 . W e d l e  U k a z u  J E G O  I M  D E R A  T O R S K I E Y  

M O Ś C I  S a m o w ł a d n ą c e g o  C a ł ą  R o s s y ą  i t . d .  

t 1 t .  d .  i  t .  d .

U r o d z o n y m  H i e r o n i m o w i  i  P e t r u n e l l i  z  B o -  

b r o w n i c k i c h  S t r u t y ń s k i m  S z a m b e l l a n o m  b .  d w o ­

r u  p o l s k i e g o  j a k o  i s t o t n y m  d e b i t o r o m  i  n i e ­

s p r a w i e d l i w y m  d o  m a s s y  f u n d u s z u  z e s z ł e g o  L u ­

d w i k a  J u r c e w i c z a  P ó ł k o  w n i k a  P r e t e n s o r o m  y  

W a l e n t e m u  i  J u s t y n i e  S t r u t y ń s k i m ,  m a j o r o m  

b .  w o j s k  p o l s k i c h ,  s u k c e s s o r o m  z e s z ł e g o  K a z i ­

m i e r z a  S w o ł y ń s k i e g o ,  t u d z i e ż  n a b y w c y  m a j ą ­

t k u  K a z i m i e r z o w a  D e r ę g o w s k i e m u  J M a j o r o — 

w i  B y s t r a / n o w i  i  j e g o  s u k c e s s o r o m  ,  z e s z ł e g o  

I g n a c e g o  P r o z o r a  W o j e w o d z i c a  W i t e b s k i e g o  

s u k c e s s o r o m ,  A d a m o w i  I w a s z k i e w i c z o w i  o r a z  

j e g o  s u k c e s s o r o m  ,  A n t o n i e m u  T r o m s z c z y ń s k i e -  

m u  S ę d z .  G r a n i c z .  B r a s ł a w s k i e m u ,  P a w ł o w i  

B o h o m o l c o w i  d e b i t o r o w i  i  S t a n i s ł a w o w i  Z a h o r ­

s k i e m u  n a b y w c y  m a j ą t k u  K r a s z u t y  j a k o  t e z  t e ­

r a ź n i e j s z e m u  r z e c z o n e g o  m a j ą t k u  K r a s z u t y  w ł a ­

ś c i c i e l o w i ,  M i c h a ł o w i  i  J ó z t j ó w i  K i e r s n o w s k i m  

o r a z  s u k c e s s o r o m  z e s z ł e g o  M . . . . .  K i e r s n o w s k i e -  

g o  Ł o w c z y c a  N o w o g r o d z k i e g o ,  W i n c e n t e m u  

E y m o n t o w i  R o t m i s t r z o w i  t u d z i e ż  j e g o  s u k c e s ­

s o r o m ,  M i c h a ł o w i  E d z i a t o w i c z o w i p o r u c z n i k o ­

w i  m e m n i e y  j e g o  s u k c e s s o r o m ,  S t a n i s ł a w a  W y r -  

W c c z a  s u k c e s  i k r  o m  o r a z  T a d e u s z a  R i e n i e c k i e g o  

s u k c e s s o r o m ,  M i k o ł a j o w i  B a l e w i c z o w i  b - A s -  

S G S o r o w i  D z i s i e ń s k i e m u ,  A l e x a n d r o w i  H o p p e -  

n o w i  S ę d z i e m u  G r o d z k i e m u  W i ł k o m i r s k i e m u  o -  

r a z  j e g ó  s u k c e s s o r o m ,  F .   J e l s k i e m u  P o d k o ­

m o r z e m u  S t a r o  - D u b o w s k i e m u  ,  J ó z t j ó w i  W o -  

ł o d k o w i c z o i u i  b .  M a r s z a ł k o w i  G u b e r n .  K l i ń s k i e y  

o r a z  n a b y w c y  t e r a ź n i e j s z e m u  L a z d u ń s k i e m u ,  

L i s a n i e w i c z o m  K a p i t a n o m  o d s t a w n y m  w o j s k a  

R o s s y y s k i e g o  o r a z  s u k c e s s o r o m  z e s z ł e g o  J a n a  

M i l e r a ,  T a d e u s z o w i  W ł o d k o w i  i  j e g o  s u k ­

c e s s o r o m  n i e m n i e j  d a l s z y m  d e b i t o r o m  ,  u d z i e l ­

n i e  K o n s t a n c j i  K u c h c i ń s k i e J  z  d o k ł a d e m  p o ­

t o m s t w a  i  o p i e k i ,  M i c h a ł o w i  H e y b o w i c z o w i  ,  

J a n o w i  T o m ą s z e w i c z o w i  ,  T y m o ­

w s k i e m u  i a k o  p r e t e n s o r o m  d o  m a s s y  f u n d u s z u  

p o  z e s z ł y m  P ó l k o w n i k u  L u d w i k u  J u r c e w i c z u p o ­

z o s t a ł e g o  j a k o  t e ż  d a l s z y m  j e g o  w i e r z y c i e l o m  

P o z e w  e d y k t a l n y  p r z e d  S ą d  Z i e m s k .  E x d y -  

w i z o r s k i  B r a s ł a w s k i  n a  k a d e n c y ę  t e r a ź n i e j s z ą  

t r z y k r ó l s k ą  l u b  p o  n i e y  n a s t ę p n ą  z  i n s t a n c j i  

U r o d z o n e g o  M i c h a ł a  J u r c e w i c z a  C h o r ą ż e g o  

w o j s k  p o l s k i c h ,  k t ó r y  p o z y w a  m i e n i ą c  i  d o  

d o w o d o w  w  s a m e y  s p r a w i e  z ł o ż y ć  s i ę  m a j ą ­

c y c h  o d w o ł u j ą c  s i ę  w s z c z e g ó l n o ś c i  z a ś  o t o :  i ż  

ż a ł ł c y  M i c h a ł  J u r c e w i c z  t e s t a m e n t e m  p r z e z  z e ­

s z ł e g o  L u d w i k a  J u r c e w i c z a  P ó ł k o w n i k a  w  r o ­

k u  * 8 j 3 m c a  a p r y l a  1 d n i a  p o s t a n o w i o n y m ,  

m a j ą c  s o b i e  w s z e l k i  s u m m o w n y  n a  o b l i g a c h  b ę ­

d ą c y  z a p i s a n y  f u n d u s z  z  o b o w i ą z k i e m  z n i e s i e ­

n i a  n a  n i m  o p a r t y c h  c i ę ż a r ó w ,  g d y  m e  w i ­

d z i a ł  b l i ż s z e g o  d o m i a r u  w i e r z y c i e l o m  s a t y s f a k ­

c j i  s r z o d k a  j a k  p r z e z  e x d y w i z y ę  s u m m  s o b i e  

z a p i s a n y c h  , a  i l e  g d y  t y c h  m i m o  r o z p o c z ę c i a  

z  w i e l u  d e b i t o r a m i p r o c e d e r ó w  u z y s k a ć  n i e  m ó g ł  

a  t y m  s a m y m  i  s a t y s f a k c j i  k r e d y t o r o m  z e s z ł e ­

g o  L u d w i k a  J u r c e w i c z a  d o m i e r z y ć  n i e  b y ł  w  s t a ­

n i e  ,  z  t e g o  p o w o d u  u z y s k a w s z y  w  S ą d z i e  

G ł ó w n y m  L i t t s k o - W i l e ń s k i m  D e p a r t a m e n t u  2  

w  r o k u  1 8 1 8  m c a  g b r a  25 d n i a  r e m i s s y y n y  d e ­

k r e t  z e  w s z y s t k i c h  s u b s e l l i o u i  s p r a w y  w y j m u j ą ­

c y  a  n a  o s t a t e c z n e  t a k  z . d e b i t o r a m i  j a k o  t e -

H



kred yto ra m i zesz łeg o  L u d w ika  Jurcew icza za ź  
chodzących stosunków rozsądzen ie, . celem do­
m iaru n a le ż m y  onym  p rzez  e x d y  w iz ję ,  i lo­
k a c ję  Z iem stw o  R rasław skie p rzezn a cza ją cy . 
Z  tego  zat&m ohjektu w  zam iarze zebrania  o- 
gólnego po zesz łym  Jurcew ictu  pozosta łego  f u n ­
duszu i z  o n tg o  kredytorom  je g o  zrobienia sa- 
ty s ja k c j i  p rzez następną c y ta c ję  p o szczeg ó l­
nie każdego  debitora w zy w a  i  d o w o d y  za  j a -  
kienn należą się sum m y da tam i w yja śn ia . I  tak  
riaprzthl od obzałłchH ieronim a i  P e tr u n e lł i '/ B ó ­
br owntcki cli S tru tyńskich  Szam bellanów  b. d. 
polskiego  na leżą  się sum m y za  dwom a obli g a ­
rni zeszłem u L u d w iko w i Jurcew iczow i P ó lko - 
w n iko w i w y  da n en ii , za  p ierw szym  z  terminem  
o p ła ty  w  roku , iy p j  ja m ta r . /5  dnia  na kon­
traktach Z a  sławskich czer. z lłch  8 7 0 , za  dni., 
gint w  roku / 8o5 8bra 4  dn ia  n a s ta ły  ni czer 
z l łc h  / c o  a  które naw et w  ZAcmstwie L i ty ń ­
skim  ro zp o czę ty  j e s t  j/r ze z  za lłg o  z  obżlłm i 
pr’oceder. odo od obżłłch W alen tego  i Justy­
n y  S tru tyńskich  , podobnież za o b lig a m i, za  

p ierw szym  w roku  1808 8bra 24  dnia  , ru ­
pii srebr. 6 0 0 ,  za  drugim  w roku  1810 ębra 
■20 d n ia , rubli srebh. 2 20,. za  trzec im  w roku  
j 8 i o  'ibra  7 dnia  czer. złłch  i d o ,  za czw ar­
tym  w teyże  dacie czer. złłch. 21, za  p ią tym  
w roku 1808 8 6 ra  2 5 dnia  rubli, srebr. 210, 
za  szóstym  w roku  1810 ybra  20 dnia  czer. 
złłch  20 , za  siódm ym  w roku  1810 8bra 7 dnia  
czer. z łłch  26 i rubli srebru. 2 , za ósm ym  
w roku  1808 8bra 24 dnia  rubli assygn. 1600, 
za  dziew ią tym  18 11 roku ja nuar. 7 dnia  rubli 
assygn. 4 o o. za dziesią tym  w roku  1812 ja n u ­
ar. 10 d n ia , rubli assygn. i 5oo, z a  j e d e n a ­
stym  w roku  1814 a p r y l a  17 dnia  Z a łłm u  
w y d a n y m ,  c z e r .  zlłch  45 i  talarów bitycji 4 g. 
3 tio od K a zim ierza  Sw ołyńskiego i  jeg o  suk- 
ćessorów K apitana odstawnego woysk R ossyy-  
skich oraz M arsza łka  Sw ołyńskich braci, tudzież  
nabyw cy m ają tku  K azim ierzow a D e r ę g o w s k i t _ 

m u rubli srebr. 5'4 o za św iadectwem  P len ip o ­
tenta  Tom asza Kusze lew ski ego w roku  1812 

feb ru n r. 7 dnia  nasta łym . kto  od M a jo ra  B y- 
stram a oraz jego sukcessorów za kartą  roku  1 7^6 
m a ja  20 dnia  czer. złłch  38 . 5to od Ig n a ­
cego P rozora W ojew odzica W itebskiego  tudziżo  
■ggo sukcessorów za rewersem  l y f t  roku xbra  
20 dnia  czer. z łłch  6 6 ,  rubli srebr. 2. 6 tu

2 od Adam a Iw aszkiew icza  n ie m n ie j jeg o  suk- 
cess&row za kartą  j ?g± roku maj.a 20 dnia  
czer. złłch  11 flo r . 2. ym o od obżałłnych A n­
ton iego  T rom szczyńskiego  Sędz. za  listem  w ro­
ki- ; 8 o 6 fe b r  24 d n i a ,  rubli srebr. 2 4. 800
od P aw ia  Rohomotca D ebitora jako  też nabyw ­
ców m a/at ku K raszuty Stanisław a Zahorskiego  
i da lszych  te ra źn ie jszych  one go właścicieli za  
kartu  1812 roku m arca  6 dnia  rubli assygn. 5oo. 
tym od 'obżaltch M icha ła  i J ó z tfa  Kiersnowskich  
za  świadectwem Łow czego Kiersnowskiego  1812 
roku marca  26 dnia czer. z łłch  68 rubli srebr­
nych  2. lomo od W incentego  E ym o n ta  R o t­
m istrza  oraz jego sukcessorów za  obligiern W ro­
ku  irtoi ja n u a r  2 7 dnia wy danym  a w roku  1811 
xb ra  21 dnia , w Ż iem stw ie B rasławsk. aktyko- 
w .invm  rubli srt.br. 206. u rn o  od M ichała  E -
dziaiowićźa Poruc. mika i jego sukcessorów za
kurtą  1789 roku ybra  24 dnia po nadpłaceniu czer. 
złłch  20 reszty  czer. złłch  10. 12do od S ta n i­
sława W yrw icza  i jeg o  sukcessorów za kartą  
181)4 8bra 16 dnia. czer. złłch  48 . i 3tio od ze ­
szłego Tadeusza Bienieckiego i jego s/ikcessn- 
r ó w  zr. obbgicm  j o o 6 roku apryla  0 dnia. cz.rr. 
złłch  5o i rnblj srebr. 4o. i 4lo od ubiłłgo M i-  
hrftjja Hulewicza Assesoru Dziśieńskiego i by­
łego P ncrshirgn K lęcia Sapiehy Komm issarza  
za wz>.ętr n w ąotnwi.ziue na orędę Surom szczy- 
zn y  z m łynem  1 pustoszam i rubli srebr. S/ys a

p rzez  zeszłego Ludw ika Jurcewicza n iew ytrzy­
m anych  , udzielnie za dawane włościanom z u j >q -  

m ogi od nich nieodebrane jako też koni 12 sta­
jen n ych  p rzez  zeszłego Ludw ika Jurcewicza w Su- 
rom szczyznie zostawionych a p rzez  obżłłnego B a­
le wcza nie wolnie zagrabionych w ostatku za psze-  
cnicęiu Pisarzowe j  M irskiey p rze z  zeszłego Jw  -  
ewic za w ilości kilkaset purow  kupioną i w m a­
ga zyn ie  D ruysk im  roku 1808 zlokow aną a p rze z  
obżłłnego Balew icza niewplnie w yprzadaną  na ­
leży  się w ogóle rubli Srebr. 4ooo za  dowodami 
w sprawie zło żyć  się m ającem i. lbto Od A le­
xa n d ra  Hoppena Sędz. Grodz. P ttu  W iłko m ir­
skiego n iem n ie j jego sukcessorów za kartą  ioo3 
roku m aja  28 dnia  rubli srebr. i 5o. i6to Od
obżłłnego J .  Jelskiego Podkomorzego S... D ...
za kartą  1801 roku ju n ii  i 4 dnia rubli srebr. 180. 
l j tno Od Tadeusza W łodka  i jego sukcessorów  
za  kartą  1798 m aja  13 dnia  czer. złłch  15. i8.t>0 
od obżłłch L isam ew iczów  oraz sukcessorów ze­
szłego Jana M ilera  za  dekretem  oczewistym  
w Ż iem stw ie W ileńskim  w roku  i 8o5 mc a 8bra 
28 dniu złłch  2170 gr. u .  19no od obżłłnych  
Józefa W ołodkow icza M arsza łka  b. Guberń&kie- 
skiego M ińskiego za  dwóma obligami W incen te­
go 1 Ignacego Sadowskich czer. z łłch  200 i zło- 1 
tych  5ooo do uzyskania  przyporuczone i za  one- 
nu. odebranie sum m y a p rze z  obżłłnego D o łu d -  
kowicza tak zeszłem u Pułkownikowi Jurcewiczo­
wi jako też żałłcem u m e oddane i jurarnentem  
w skutek dekretu exd yw izo rskiego Łazduńskiego  
nieusprawiedliwione a tym  sam ym  powodem  do­
ko n a n e j am issyi do maosy ogólnego fu n d u szu  
z  procentam i złożyć się pow inne , jakow e pow y­
ż e j  wyszczególnione sum m y składające fu n d u s z  
zeszłego Półkow nika Jurcewicza będąc jed yn y m  
objektem r tp e tyc y i dla kredy torów jego  , z  tego 
powodu ż łłc y  mocą rem issy w yż datą  pom ienio- 
ney w porządku  zyskania  onych , n in ie js zy  w y­
nosząc edykta lny Pozew zakłada  prośby o zasą­
dzenie rzeczonych sum m  z  procentam i zaległe- 
nd i expensarm praw nem i i onych kredytorom  
zeszłego L udw ika  Jurcewicza w  p roporcję  ich n a ­
leżności rozdzielenia , a hestancyi. od rozdziału, 
ja ka  w ypadać będzie ża łlm u  przeznaczen ia  , a  
w razie niepozostania fu n d u szu  p re ten s ji ża łu ­
jącego  z powodu uspokojenia wielu zeszłego L u  
dwika Jurcewicza kredytorów  jako  też z tą d  p o ­
niesionych expensow  procederowych w ilości zło­
tych  3oooo urosłey zatw ierdzenia i oney na o- 
gólney rnąssie z  procentam i i expensarni p r a ­
w nem i ulokowania i w tym  porządku ta x y  1 e x -  
d yw izy i stosownie do rem issy Sądu G łlwnego  
L itew sko-H  ileńskiego D epartam entu 2go decy­
dow ania hom portacyi wszelkich kwitów opłaco­
nych  procentów p rze z  zeszłego L udw ika  Jurce­
wicza w ydaw anych na e.ebitorach, ja k  równie na  
kredytorach ohligow i wszelkich dowodcxv real­
ność poszukujących się summ usprawiedliw ić zdol­
nych, pod jurarnentem  determ inowania i am tssy  
na niestaw ających kredytorach po  aw izacyi p rze z  
gazetę K uryera Litewskiego przezn a czen ia  p re ­
tensji. i  obżłłgo H ieronim a i Petruńelli S tru tyń ­
skich do fu n d u szu  zeszłego Ludw ika  Jurcew icza  
regu low anej jako zewszech m iar n iesłu szn ej a  
procederem  w Żiem stw ie L ityńskiem  Gubernii 
P odolskie j rozpoczętym  objętej zn ikczem nienia , 
expensow  praw nych  i tego wszystkiego decydo­
wania, co w czasie spraw y dow iedzionym  będzie.

R o ku  1819 marca  11 dnia  w oźny .n iż e j  w y ­
rażony świadczę iż tego pozw u kopią edyk-  
ta lną  do R ed a k c ji K uryera  Litewskiego w sku­
tek R em issy Sądu Głinego L ittskiego W ileńskie­
go 2go D epartam en tu , w roku  1818 9bra ab 
dnia za p a d łe j podałem.

Jó ze f Ple skoczowski W o źn y  P ttu  W ileńskiego’
Roku  1 8 1 9  mca m arca  11 dnia, p rzed  akta-, 

m i Ziernsk. P ttu  W ileńskiego stawając obecnie 
W o źn y  w y ż e j  w yrażony  re la c ją  n in iejszego  
pozw u zeznał.
P rzy ją łem  Jan  Z ienknw ięz 'Ziem. M ilen . Rejent-

2. JVyjeżd żą  za granicę do Królestwa P ra ­
skiego  W ileń sk i obywatel Szlachcic J ó i t j  L a td ' 
szyńpki z  dwóma służącym i Szjąchcięęrn f a m a - . 
szem  D obrowolskim  i mieszczanin,e;n Karę!?*11 
Siw ickim  za  w łasnym i intertsśarui.


